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SOBOTA. 


> pismo przemysłowe, handlowe i literackie. | z 


(13) Września 1884 r. 


CENA OGŁOSZEŃ: 
Za jeden wiersz pełiłem lub za jego 
miejsce: a. i 
Zwykłe ogloszenia; za 1 raz 7 kop. 
„za 2 razy 13 k, za 8 razy 18 k., za 4 
razy 22 k., za 5 razy 25 k, za 6 razy 
-28 k. za więcej razypo 4 k. za każdy raz 
Nekrologi: za każdy wiersz 12 kop. 
Reklamy: za każdy wiersz 15 kop. 
Stałe 3 wierszowe ogłoszenia adreso 
we rs. 2 miesięcznie. | 


Kalendarzyk. 


Dziś:: Maurylitsza Bisk. 
Jutro: Im. Maryi, Podwyższenie św. Krz, 


Wschód słońca o godz. 5 m. 26. Zachód o godz. 6 m. 27.| 


Długość dnia godz. 13m. 1. Ubyło dnia godz. 


dla urzędników miasta Łodzi. 
. Odkąd, dzięki inicyatywie i niezmordo- 
wanej działalności twórcy stowarzyszeń nie- 
mieckich Schulze- Delitzsch'a, . praca, pe- 
wnych grup ludzi o wspólnych celach co- 
raz bardziej . zastępuje w Niemczech słabą 
jednostek pracę, odtąd i w naszem życiu 
ekonomicznem, od czasu do. czasu robi się 
coś w tym kierunku. Pomyślny to bardzo 
objaw, acz wyczerpujący idee znakomitego 
inicyatora w jednej małej „cząsteczce. 
. Schulze- Delitzsch w swoim „kałechizmie 
dia . robotników” (Arbeiter - Katechismus) 
tego rodzaju związki ekonomiczne dzieli na 
dwie gałęzie, podług tego czy stowarzyśze- 
nie ma na celu przygotowanie: do przemy- 
słu, czy też sam przemysł 1). o. 

Do pierwszych zalicza: 1) stowarzysze- 
nia zaliczkowe, zwane także bankami ludo- 
wemi, które -ułatwiają członkom kredyt i 
pożyczki ;. 2) stowarzyszenia dla zakupienia 
surowych materyałów (Rohstoff-Vereine), w 
które się łączą rzemieślnicy wspólnego rze- 
miośsła, celem hurtownego nabywania połą- 
czonemi siłami potrzebnych materyałów su- 
rowych, maszyn i drogich narzędzi; . 3) sło- 
warzyszenia spożywcze (Konsumyerein) w 
które się łączą, członkowie dla hurtownego, 
a tem smem tańszego: zaopatrywania się 
w przedmioty, służące do zaspakajania 'có- 
dziennych potrzeb życia; 4) kasy dla cho- 
rych, czyli tak zwane stowarzyszenia bra- 
terskie, które: mają na celu udzielanie w 
razie potrzeby: stowarzyszonym pomocy le- 
karskiej i tanich lekarstw. 

Do drugiej gałęzi, mającej na celu sam 
przemysł, odnosi: 1) słowarzyszenia mága- 
zynowe, które sprzedają we wspólnych ma- 
gazynach wyroby członków, produkowane 
w odosobnionych własnych warsztatach tych- 
że członków; 2) stowarzyszenia produkcyj- 
ne, w których. produkcya i sprzedaż wyro- 


4) Smiles (Self-Help). i 
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"TRYBUN I POETA. 


Poeta Eniusz użalał się przed Icelim, 
trybunem ludu, że łacińscy i greccy przod- 
kowie opisali wszystko, co jest na niebie 
i ziemi, że świat się zestarzał, ludzie spło- 
wieli i nie juź niema, o czem on mógłby 
śpiewać rzymianom. Wchodzili właśnie na 
rynek, wrzący ludnością i wnet usłyszeli do- 
nośny głos herolda, który obwieszczał lu- 
dowi, że Appiusz- Klaudyusz, najmożniej- 
szy z decemiwirów, „choć mu już, wedle u- 
staw krajowych, czas władzę opuścić, życzy 
sobie pozostać, więc pozostanie nadal de- 
cemwirem. Trybun zawołał: „Zuchwałym 
jest ten! Prawa ojczyzny depce jako Śmie- 
cie a naród jest dlań stadem baranów, któ- 
rym wydziera Serca wraz z krwią!” Ale 
poeta, nizko kłaniając się heroldowi, rzekł: 
„Wielkim uznaję tego, którego dłoń mocna 
i oniemieją wpierw ustą Eniusza, niż prze- 
ciw takiemu bluźniercze słowa wyrzekną.” 
Wtem wybuchnęły rozgłośne oklaski. Z pę- 
dem i hukiem toczył się środkiem rynku 
wóz optimata Fabiusza a przed kołami i 
kopytami jego rumaków ludzie padali na 
twarze w poddańczej czci. Iceli zbielał na 
twarzy jak marmur! „Ten, 0 Kwiryci, nie 
dzierży nawet władzy decemwirów. Ze 
jest bogatym i ze sławnych przodków uro- 
dzonym, macież przeto marnym piaskiem 
słać się mu pod stopy?” Eniusz zaś, pa- 
lec ku wozowi wyciągając, pełeń zachwytu 
wołał: „Patrzcie, jak cudnie rzeźbione są 
te koła, jak wdzięcznie migocą srebrne pod- 
kowy tych koni, jak uroczyście słoneczne 


Biuro Redakcyi 


3 m. 42. 


bów dokonywa się na wspólny rachunek i 
ryzyko zjednoczońych 'członków. 

Z tych typów związkowych tylko niektó- 
re znalazły u nas urzeczywistnienie a naj- 
większa ilość ich bezwątpienia przypada na 
t. Ze stowarzyszenia .spożywcze.. Ostatnie, 
pomijamy tu już tego rodzaju stowarzysze- 
nie warszawskie „dłerkury”, istnieją przy 
wszystkich większych fabrykach krajowych, 
przy drogach żelaznych, — do świeższych zaś 
należą: „Nadzieja” w Dąbrowie i „Stowd- 
rzyszenie spożywcze „dla urzędników insty- 
tueyj rządowych i publicznych w Łodzi.” 
Temu tó ostatniemu chcemy kilka słów 
właściwie poświęcić. 

Dzięki zabiegom” ntzędnika miejscowego 
powiatu p. Adama Kiedrzyńskiego, który 
długo nosił się z pożyteczną myślą utwo- 
rzenia instytucyi samopomocy dla urzędni- 
ków m. Łodzi, w marcu r. b. minister 
spraw wewnętrznych zatwierdził ustawę rze- 
czonego stowarzyszenia, którego przewodnim. 
celem jest: 1) dostarczanie swoim członkom 
przedmiotów codziennego użytku w dobrym 
gatunku, po możebnie najniższej cenie i 
2) zachęta do oszczędności. . MA 

Pierwszy z tych celów ` stowarzyszenie 
osiąga przez zakładanie własnych: sklepów 
i magazynów, przez. stosunki z domami 
handlowemi, przemysłowcami i dostawcami, 
oraz, o ile na to pozwoliłyby środki, przez 
nabycie- własnej nieruchomości; drugi — 
przez wydzielanie - każdemu z członków 
pewnego procentu, „odpowiednio do: ilości 
zakupionego towaru, jak również wypłatę 
dywidenty, stosunkowo do. ilości posiada- 
nych przez członka jednostek: udziałowych. 

Sama zasada czynienia oszczędności jest 
nader szczęśliwa; istnieją- bowiem dwa sy- 
|stematy pod tym względem: 1-mo (stowa- 
rzyszenie może, po ścisłem obliczeniu ko- 
sztu zakupu towarów, ż dóliczeniem trans- 
portu, pomieszczenia, administracyi, usługi 
i t. d. odstępować zaraz przy sprzedaży 
członkom pewien procent i w takim razie 
członkowie otrzymują co do. gatunku je- 
driakowe towary jak i w innych sklepach 
po mniejszej cenie), albo li też—2-do (sprze- 
dawać towary po cenach targowych, z wy- 
|dzieleniem następnie członkom swym: pro- 


p w 


igra po purpurowej szacie tego opti- 


mata i jak wspaniałą a pełną gracyi jest 
własna jego postawa! Oto mi piękny obraz, 
którego widokiem nie wzgardziliby - sami 
bogowie!” Zaledwie skończył, aliści usły- 
szał imiona różnych bogów, wymawiane 
przez mnóstwo głosów. Tam, gdzie dróg 
parę rozchodziło się w różne strony, stały 
posągi z gliny i gipsu a tłum załamując 
dłonie i czołem w pył uderzając 'wyśpie- 
wywał płaczliwe lamenty, „Rzymianie! krzy- 
knął lceli, te posągi są głuche i nieme. 
Ręczę, że nie poruszą nogą ani ręką wam 
ku powocy. Czoła w górę, obywatele—i 
dłonie do. pracy! 
cudowne amfory, napełnione ambrozyą mą- 
drości, dobroci i męztwa. 


Z dusz swoich czyńcie 
że dźwigać srogie jarzmą i tem je pokonać 
możecie!“ Tak przemawiającego trybuna 


jakby febra trzęsła, „Toż cię, Iceli, wy- 
gnać mogą z kraju jak Anaksagora, gdy 


po nowemu coś o bogach prawił, albo jak: 


Demokryta szaleńcem cię ogłoszą, albo, je- 
żeli na feralny dzień trafisz, nazwą cię 
zdrajcą ojczyzny i tak wypiorą w błocie, że 
w szacie twej nie zostanie jedna nitka Czy- 
sta. Jeszcze przy tobie i:-niewińny Finiusz 
coś oberwać może. Umilknij tedy, albo 
nazawsze wyrzeknę się twej przyjaźni!” Te- 
raz znaleźli się. w tem. miejscu tynku, w 
którem wrzawa i ścisk największemi były. 
Więc w głębi sklepionych arkad stukały, 
skrzypiały, dzwoniły narzędzia robotników, 


szemrała ucząca się dziatwa, chorzy jęczeli |- | 
pod lancetami chirurgów, kupczyki gadatli- |. 
wie nęcili przechodniów. Tu pijak jak zwie- | 


'rzę tarzał się w. kałuży, czasem jednak bły- 
skając  ludzkiem wejrzeniem; owdzie nietis 


blagany wierzyciel {za włosy wlókł do wię- | p 


ulica Cegielniana Nr. 271/b. 
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i Administracyi : 


(,centu od sumy zakupu towaru, niezależnie 
od dywidendy. W. pierwszym wypadku 
oszczędność, acz- widoczna niby przy każdym 
zakupie, jest w rzeczy samej niczem więcej 
jak złudzeniem, nikt bowiem z nas, jak to 
doświadczenie uczy, nie jest w stanie zbie- 
rać skrzętnie owych kopiejek i pół—kopiejek 
dla złożenia z nich pokaźniejszej nieco w 
końcu roku sumy. Natomiast w drugim 
| wypadku, każdy niezamożny człowiek, który 
kupuje w magazynie spółkowym nie drożej 
niż gdzieindziej, dowiaduje się w końcu 
roku, ku miłemu swemu zdziwieniu, że ty- 


le a tyle należy mu się z zysku odniesione- | 


go przez magazyn. . 

: Dla celów powyższych stowarzyszenie po- 
siłkuje się dwojakiego rodzaju kapitałem: 
obrotowym i zasobowym. Pierwszy składa 
się z jednostek udziałowych (rs. 25 sztuka) 
drugi formuje się: 1) z. wpisowego. (rs. 5 
jedńorazowo) 2) z dochodu za. książeczki 
rachunkowe dla, członków (20 kop. sztuka), 
18) z 109/,- od zysków , całorocznych stowa- 


rzyszenia, 4) z ułamków kopiejek przy o-. 


bliczaniu członkom ich zysków, 5) z wnio- 
sków przypadkowych, wreszcie 6) z nieode- 
branych w terminie dywidend (termin. 6 
miesięczny po: zatwierdzeniu sprawozdania 
rocznego). RYZ ORK asag i. 
Kapitał zasobowy: stanowi . niewzruszalną 
własność. członków. stowarzyszenia, którzy 
jednak nie mogą:dowolnie. wycofywać swo- 


ich części i takowe „podlegają zwrotowi w. 


jednym tylko wypadku zamknięcia stowa- 


rzyszenia. Tym sposobem. kapitał  zaso- 


bowy stanowi z jednej strony główną pod- 
| stawe stowarzyszenia, z drugiej — bezpie- 


spekułacyi, lecz idei samopom 


Ogłoszenia przyjmowane Są: W Administra- 
cyi Dziennika oraz w Biurach Ogłoszeń Rajch- 
mana i Frendlera w Warszawie i w Łodzi. | 


Rękopisy nadesłane bez zastrzeżenia — nie 
będą zwracane. | 


Nad stowarzyszeniem czuwa: ogólne: ze 
branie członków, które w *'/, części człon- 
ków uważa się za prawnie złożone; zarząd, 
składający się przynajmniej z trzech człon- 
ków i komisya rewizyjna. Zarząd stosuje 
się ściśle do ustawy i specyalńych in: 


strukcyj. 


Młode stowarzyszenie, zaledwie na tygo- 
dnie liczące czas swego istnienia, zanim w 
cyfrach przedstawi zebraniu ogólnemu re- 
zultaty ze swej działalności, dzisiaj już słu- 
żyć może za jeden więcej dowód wyższości 
pracy zbiorowej nad jednostkową. 

 Przyjąwszy system markowy, zarząd za- 
warł dotąd stosunki z dwudziestu ośmiu 
firmami handlowemi i rzemieślnikauwi, któ- 
rzy zobowiązali się przyjmować marki za 
gotowiżnę i odstępować na towarach pe- 
wien procent; oprócz tego wiele towarów 
firm pierwszorzędnych warszawskich ` przyj- 
muje w komis i takowe sprzedaje już to 
po cenach warszawskich, juź to'z odstąpie- 
niem pewnego procentu. Obszerny, wygo- 
dny.i z pewną elegancyą urządzony sklep 
stowarzyszenia, świeże i zdrowe. towary, za- 
pobiegliwość zarządu, aco najważniejsza nad- 
spodziewana ilość kupujących tak członków 
jak również obcych, zdają się wróżyć po- 
żytecznej tej instytucyi, opartej nie na 
ocy, Świetną 
i trwałą przyszłość. e E 
© Dalecy od przeceniania znaczenia dro- 
bnej tej instytucyi, przyznać jednak musi- 


dny, że dla łodzi jest ona nabytkiem ma- 


der pożądanym, dla Łodzi jako miasta 


wielkiego, a posiadającego dowóz wiktuałów 


mało co większy niż każde. inne ma- 


To wam pomo- 


pochwycił za ramię, a ciałem jego 


czeństwo obrotów tegoż z osobami trzecie- 
mi. Jednakże .za wyrzeczeniem ogólnego 
zebrania członków pewna część z kapitału|- Sklep stowarzyszenia zrobi już wiele, je- 
zasobowego może być użyta na zakup to-|żeli zdoła wytworzyć niejaką. konkurencyę, 
warów w razie braku kapitału obrotowego, |szczególniej w tej dziedzine przedmiotów 
albo nadarzenia. się sposobności z działania | codziennego użytku, które łatwo mogą być 
dobrej tranzakcyi. Stowarzyszenie w pierw-; pódrabiane. Obecnie już to powiedzieć 
szych miesiącach 'wystrzega się udzielania | možna napewno, że rzeczy takie jak. do- 
członkom kredytu, co jednakże nie wyklu- |bre mleko i nabiał, wogóle przestały być 
cza na przyszłość możności wprowadzenia |w Łodzi osobliwościami, . L G 
zasady kredytu np. do wysokości połowy l 5 
posiadanych przez członka jednostek udzia- 
lowych... Ë ; 


łe miasteczko, czem się też objaśnia dro- 
żyzna jej wyższa niż w Warszawie. k 


zienia wynędzniałego dłużnika: a strojny ij. Tooo 
butny dłużnik, z hucznej oberży wyszedłszy, | ` JE J f N f A 
urągliwie wywieszał język za plecami wje- 

rzżyciela. Filozofowie przechadzali się wj . Naa 
łachmanach .i gryźli suchary; zręczni łowcy| `“ 
fortuny, w drogocennych, łańcuchach, zaja- 
dali pasztety. z pawiąt. Zbrojny setnik od 
siwych ojców i matek odbierał młode chło- 
pięta; na śmiertelne . gemonie ciągnięto na- 
tchnionego -piewcę... T gi 


|| PRZEZ 000o Ę 
May Agnes Fleming. 
Przełożyła z angielskiego 


- BRONISŁAWA NEUFELDÓWNA. - 


—Un— 
| . (Dalszy ciąg — patrz Nr. 199). 

Iceli zapytał Eniusza: „Czy patrzysz? czy| -— Sceptyczka! Niebyło jeszcze młodej 
słuchasz? Czy nie dotyka cię jeszcze ogni- dziewczyny, któraby nie marzyła o świetnej 
ste skrzydło muzy i nie porywa boski szał! przyszłości. =.. : | 
śpiewania?..* „Bynajmniej, odparł Eniusz;| —— A więcstanowię wyjątek wśród wszyst: 
odkąd idąc za tobą wmięszałem się -w to |kich. dziewcząt, jakie kiedykolwiek istnia- 
pospólstwo, helikońskie dziewice dalej niż:ły, bo niemam ani cienia podobnych na- 
kiedykolwiek uciekły odemnie. .Cóż wspól-| dziei.. Zikąd wiesz, że jestem młodą dzie- 
nego mieć one mogą z tą tłuszczą, brzydką | wczyną? 


i podłą?..” : > l - ; — „Wiem o tem — a oprócz tego wiem 
Wtedy Iceli z lekceważącym uśmiechem jak się DAZYNASZ; Ethel Danvers. 
rzecze: SSI za E . : — Niema w tem nie dziwnego, chociaż zda- 


Eniu. | vało mi się, że oprócz lady Maude Vernon, 
szu, że jesteś poetą? Nkoro cię bóle, błędy nikt mnie tu nie zna. Ktoś ty? „ | 

i brzemiona ludzkie nieobehodzą, weź sży-| gz, Twoja przyjaciółka, która cię zawsze 
dło szewckie i miasto pieśni pocznij spo. i lubiła, a co więcej, szanowała. Pozwól, niech 
rządzać rzymianom obuwie. Albo doradzę j° OPP twe przyszłe losy. "nA 
ci jeszcze lepiej. Ze swojej trzcinki do pi-| „7 Pal czyż mnie bierzesz za idyotkę? 
sania uczyń kadzielnicę, którą gdy w wy- Znam przyszłość mą lepiej niż ty. x 
niosłych ścianach optimatów rytmicznie ko- |, “7 Mylisz się. Powiedziałam ci obecnie 
łysać będziesz, dadzą ci oni wzamian kęs 


twoje nazwisko, powiem ci też i to, które 
smacznej pieczeni i wieniec spleciony z piór będziesz nosiła kiedyś. . 
pawichi..”* RE | PE 


„Jakiż zły geniusz, powiedział ci, 


—— Nietrudno ci to przyjdzie, pozostanie 
ono zawsze takiem, jakiem jest dzisiaj. 
:— Mylisz się; zanim rok minie będziesz 
panią. - ai 
„|. <— Przestań! Idź i zabawiaj swemi głup- 
stwami kogo innego.. Nie. chcę ich sluchać 
. ;dłużej. Proszę, pozwól mi się przejść. 

-—  Chwilkę. jeszcze. . Gdzie jest pani 

' Welborn? | 


„Eb Orzeszkowa. 


Sprawozdania targowe. 


Targi berlińskie. Sprawozdanie tygodnio- 
we (do dnia 10 września). Rolnikom sórzy- 
ja powietrze stałe, deszcz częsty w tygodniu 
ubiegłym przydał się bardzo ze wzgiędi: na 


kartofle; głośne dawniej zewsząd skargi | 


ucichły prawie, Młocka wszędzie idzię:do- 


brze i daje rezultat zadowalniający. > Na-j( 
wet we Francyl wypadły: zbiory os:wiele; 


pomyślniej; aniżeli się spodziewano. Pomi- 
mo tego w powszechnym handłu zbożowym 
widać poprawę, szczególnie notowania ter- 
miuów podniosły się, chociaż nie bez wa- 
hania. Według ogólnego zdania, dalsza 
obniżka cen jest już: niemożliwą, oddawcy 
więe okazują obojętność,:: Natomiast towar 
rzeczywisty, nagromadzony . wszędzie w wiel- 
kiej ilości, przeważa w. podaży,i coraz bar- 
dziej traci na wartości, chociaż ` ruch 'tar- 
gowy wcale. się nie powiększa.: Przyczyną 
tego są nietylko obfite zbiory, ale także 
wielkie dowozy z Ameryki; w tygodniu *u- 
biegłym wywieziono znowu- 340;000 -busz.; 
wobec. 234,000. busz. w roku przeszłym. 
Do sprzedaży nagli ogromny nadmiat zbo- 
ża--Ameryka może użyć na: wywóz 200 
mil. kw.—i zachęca coraz niższa rata. frach- 
towa, która, spadła obecnie do 1: sz. Po- 
większenie wywozu daje. się jednak oknpić 
tylko przez spadek cen, to też notowania 
podmorskie są obecnie nadzwyczaj nizkie. 
W Anglii położenie targów polepsza się 
bardzo nieznacznie; napływ zboża z Ame- 
ryki i wielkie dowozy z własnego zbioru, 
rzadko kiedy pozwalają podnieść cenę a 
w każdym razie tylko za wyborowe gatunki. 
Lepszą postawę zajęły targi firancuzkie; 
gdzie młyny więcej nabywają; w handlu 
terminowym rozleglejsze robioho pokrycia 
a właściciele. wielką okazują. wstrzemię- 
źliwość W Belgii nie widać dotychczas 
poprawy, nabywcy pokrywają tylkó bieżące 
potrzeby. Do Holandyi przypłynęło 
kilka parowców z Rosyi, pomimo. to ceny 
pszenicy i żyta utrzymują się stale. Nad 
R e ne m usposobienie targów polepsza się 
coraz bardziej, właściciele są  wstrzemię- 
źliwsi, młyny i kupcy płacą więcej. W ban- 
dlu -terminowym daje się spostrzegać chęć 
pokryć a ceny podnoszą się powoli. W po- 
łudniowych Niemczech nie ma stanow- 
czej tendencyi, 'przecięciowo jednak ceny 
układają się. pomyślniej dla.: nabywców. 
W Saksonii targi przybrały pożór 
znacznie . pomyślniejszy, obrót. jest większy 


a ceny korzystniejsze, W Austryi i 


Węgrzech zwiększył się popyt, w ú- 
sposobieniu widać: mee ufności a ceny 
podniosły się, głównie dla tego, że speku- 
lacya bierze udział w handlu. Z Rosyi 
donoszą także o większem ożywieniu handlu. 
Wywóz rozwija się silniej, codziennie prze- 


chodzi przez granicę rosyjską po kilkaset | 


nicą wiele obracana; skutek rozległych 
|pokryć podniosły się trochę ceny, lecz z 


dostawę w jesieni, 
krywać terminy jesienne, 


Z końcem. tygo- 
dnia -notowano; miesiąc : bieżący i jesień o 


43/, m.; późniejsze: terniny=0 294 m, Wy- 


żej, aniżeli przed ośmiu dniami. Większe 
zapotrzebowanie o.w.sa, przy szczupłych 
dowozach, podniosło cenę tego artykułu, 
tem łatwiej, że ofiarowania: rosyjskie nie 
mają tu podajności a notowania angielskie 
idą w górę. Obrót jednak był mały. 'Wczo- 
raj notowano jesień o 2 m., paź. list. o 2'/, 


im. a wiosnę o 3t/, m. wyżej: niż przed ty- 


godniem.  Kukurydzą ' nie óbracano już 
dawno. z takiem_ ożywieniem: jak w-tygodniu 
ubiegłym, ponieważ jednak z upływającym 
terminem zwieżiono jej bardzo dużo, ceny 
zaczęły spadać. ` Później, gdy wypowiedzia- 
ny towar znalazł dobre przyjęcie, a nawet 


|uwidoczniło się rzeczywiste zapotrzebowa-| 


nie, ceny podniosły się napowrót i osiągnię- 
to w końcu zwyżkę 50 fen. Mąka ży- 
tnia znajduje się, tak samo jak dawniej, 
w bardzo pomyślnych warunkach; tylko ter- 
|miny mają słabszy popyt, lecz i ofiarowane 
są w mniejszej ilości. W końcu: zyskał 


miesiąc bieżący 20- fen., dalsze -terminy: 


35—10 fen. Olej skalny w zaniedba- 
niu, notowania nominalne podniosły się o 


50 fen. Ceny oleju rzepakowego 


utrzymały się przy zwyżce 1.60 m. Oko- 
wita zyskała w cenie przecięciowo 40 fen. 
Wywóz spirytusu jest utrudniony, wskutek 
wiadomości '0 szerzeniu się cholery. - 


Dzienniki petersburskie donoszą, iż mini- 
steryum komumikacyj prowadzi układy z 
ministeryum skarbu '0 warunki. wykupu 
przez skarb kolei. Akcyonatyusze towa- 
rzystw kolejowych mają być” spłacani. nie 
w gotówce, lecz obligacyami. tychże towa- 
rzystw. Sposób taki: wykupu ma być za- 
stosowany najpierw do kolei libawo-romeń- 
skiej, 1,200 wiorst długiej, która przecho- 
dzi na własność rządu z końcem r. bo > 

Ogólna ilość produkowanego w Cesarstwie i 
Królestwie spirytusu wynosi według obliczeń 
ministeryum skarbu 1,650,000,000 stopni ro- 
cznie; z tego około- 230 milionów stopni 
|należy do gorzelni drobnych. >70 0- ; 

Z Niżnego Nowogrodu. Dnia. 8 września, 
za inicyatywą przewodniczącego: komitetu 
giełdowego p. Osipowa, kupiectwo jarmar- 


| azo. mäta prawie -wieziaczącą: Pogłoski! 
dzo, pr ałościach | fatęlnyi rezal- (omin na ogólny wywóz -190,000. pudów 


|tacie jarmarku, krążące. przy jego rozpo- wywieziono tkanin różnego rodzaju 92,400 
/częciu, okazały się ńajzupełniej płonnenii. 


Ą k Pi i 
zostały ostatecznie wyjaśnione. Liczba we- 
ksli protestowanych u notaryuszy jest bar- 


o znacznych upadłościich i fatalnym rezul- 


*Ogólnem jest. przekonanie; -że dokonano 


Jwiele i znacznych tranzakcyj; (jakkolwiek 
| przebiegu jarmarku nie mozņpa nazwać świe-| 


tnym, rezultaty. jego „są. jednak zadowałnia:. 
jące  żupełnie.  Prötestów . bańkowych:-n 
było; wypłaty” tóimińowe w bankach i prye 
watnym interesantom odbywają się z aku- 
iratnością większą nawęt, jak w innych la- 
łach AFASIA Y S ED A. 
Handel trwa' dalej we wszystkich dzia- 
łach towarowych i postępuje wcale żywo. 
Niektóre towary przędzalnicze i tkackie 
spadły w cenie. : : EZ | 
Kkcye. Firma berlińska Robert War- 
schauew: et Comp. i instytucya „Deutscher 
Bank,” zamierzają wkrótce wprowadzić na 
giełdę berlińską akcye kolei warszawsko-- 
terespolskiej. © © 55. Aa 
. Na pomienioną giełdę. mają. również. nie- 
bawem być wprowadzone akcye tówarzy*. 
stwa braci Nobel. . X i 2 


Kronika Łódzka. 


(—) Z powodu uroczystości . Imienin Najjaś- 
niejszego Pana miasto nasze. przystrojone 
było we czwartek chorągwiami  trójkoloro- 
wemi. Sklepy do południa były pozamy- 


kane. Wieczorem illuminowano dómy i u- 
lice. 2 „X ; e a 
(—) Piękny porządek! Z domu p. D. przy 


ulicy Południowej wywożono w biały dzień 
nieczystości kloaczne, zarażające' przyległe 
ulice morowem powietrzem. Czy. to-„wolno?, 

(—) Niema jak dobry pomysł! Przybył do 
Łodzi z. młodym psem . morskim, ogłosił 
natychmiast . miastu, że. wiezie „syrenę” 
(See-jungfer!) do ogrodu zoologicznego w 
Warszawie, że. w przejeździe zabawi cztery 
dni w Łodzi i pozwoli za. opłatą 10 kop. 
od osoby ogłądać. to dziwo a w dodatku 
nawet. kilka papug!  Przemysłowiec ten 
zbiera piękny grosz; wynajął pusty sklepik 
przy ulicy Piotrkowskiej, ulokował syrenę | 
w wannie do kąpieli, a od południa do nocy; 
dnia onegdajszego i wczorajszego przez cały | 
dzień tłumy narodu: cisną się do sklepiku, 
tak dalece, że strażnik musi pilnować po- 


okiem amino r 0 DZ Żak w e 


fo š kwa Bi zeż ST EM 
[ogólnego wywozu, a w sierpniu wynosił wy- 


100%. Co się tyczy tkanin wełmanych i 
bawełnianych, stosunek ich wywozu do wy- 
wozu ogólnego przedstawia się tak: w sty- 


pad.; w kwietniu, na 132,000 pudów ogól. 
nógo wywozu przypada na tkaniny cyfra 
63,485p. W czerwcu stosunek już się na- 
prawia:: na 135,000 p. ogólnego wywozu, 
przypada na tkaniny 109,648 p.; w lipen 
deszło tkanin 150,233 pudy na 200,000 p. 


wóz tkanin 169,338 pudów w ogólnej cy- 
frze wywozu 260,000 p. Wywóz tkanin.y 
sierpniu największym był w 2-gim (42,011) 
i w 3-cim tygodniu (47,420 pud.) W ostą-* 
tnim tygodnin sierpnia wywieziono tkanin 
39,150 pudów, w pierwszym zaś tygodniu. 
września. już tylko 34,077 pudów. : 

(—) Zręczność złodziei kieszonkowych jest 
nieraz zdumiewającą... W, czwartek 'naprzyj 
kład;. pani R. weszla „za sprawunkami da 


sklepu p. Madlera a ztamtąd do. cukierni. 


p. W iistehubego; tu spostrzegła .p. R..brąk 
portmonetki z dziesięciu rublami - prócz 
drobnych. -- Sprawdzono. następnie, że. porte, 
monetka nie została zapomnianą w skle: 
pie p. Madlera — a więc, na tej malutkiej 
przestrzeni pomiędzy sklepem p. Madlera. 
a cukiernią' 'p.;' W iistehubego,.:: wynoszącej 
zaledwie. trzy. kroki, zdołał zgrabnie: zeska- 
motować z okrycia .zręczny_. rzezimiesżek.: 
Zaiste, spryt godny podziwieńia! ` 

(—) Niedojrzałe owoce. Pomimo ciągłych: 
napomnień dzienników miejscowych, -póini- 
mo czujności organów policyjnych i kilka- 
krotnej konfiskaty, 'handlarki * wędrujące: 
sprzedają nieustannie owoc niedojrzały. W: 
koszykach trzech handlarek starożakonnych: 
przechodzących ulicą Piotrkowską, - widzie-: 
liśmy onegdaj śliwki prawie na pół zielo: 
ne. Ponieważ tyinczasowo nie mamy w. 
mieście komitetu sanitarnego, należałoby 
czuwać nad handlem ulicznym owoców: 
strażnikoni i odprowadzać właścicielki nie- 
dojrzałych owoców do komisarza: cyrkuło= 


wego. , OR 

(—) Ruch tygodniowy w kuchni taniej N. 1: 
Od dnia 7 do 12 września włącznie ` wyda: 
no porcyj obiadowych 1993, mianowicie: w 
dniu 7 września 320 p., w dniu 8 września 
326 p, w dniu 9 września 341 p.; w dniu 
10 września 352 p.j- w, dniu 11 września 
318 p., w dniu 12 września 328-potcyj. ©". 

W. tygodniu sprawozdawczym kuchnia 


rządku. Niedosyć na tem. /Przemysłowieć tania otrzymała: dnia 8: września od pan: 
wyszukał naprędce artystę, który wykonał |ny Dewit 1 rs.; dnia 9 września od' pani 
kredką rysunek owej syreny. Rysunek ten|F. B. Pruszynowskiej 1- rs.; dnia 11 wrzeż 
umieszczono w.oknie; niema on. wprawdzie |śnia od pań: Zofii Rosenthal -3 rs, “D; 
najmniejszego podobieństwa do psa morskie- | Rosenthal 2 rs., A. J. Dobrzyńskiej 1 Ts: 
go. w wannie, ale przedstawia zato rzeczy-; Berger mł. 1 rs., B. Wagenmeister 1 Is; 
wistą.syrenę, podobną prawie do tej, jaką ze sprzedaży marek  pięciokopiejkowych 5 
Warszawa przyjęła za godło. U wierzchu rs, — razeni 15 rs.  - aa da N 
rysunku. znajduje się napis  „/ebendig” | Dyżury dzienne mają następujące panie: 
(żywa)! Czyż można się dziwić, że ludziska | 14-go września, panie: M. Cohn, O. H. 


wagonów zboża do Gdańska i Królewca, w |czne dało obiad na cześć: gubernatora. J. 


celu dalszej przesyłki. Z większem jeszcze 
ożywieniem zwożą zboże do portów nadbał- 
tyckich i czarnomorskich z wnętrza kraju. 
W Rumunii., handel zbożowy pozo- 
staje w. uśpieniu. Targ berliński odznaczał 
się w pierwszej połowie tygodnia bardzo 
mocnem usposobieniem, które jednak póź- 
niej osłabiło. Obrót był czasem bardzo roz- 
legły, gdyż na niskim poziomie cen popyt 
wystąpił: z ożywieniem... Szczególnie. psze- 


— Tam; widzisz tego małego,. uskrzydlo- 
nego 'anioła? To ona. Jeżeli chcesz możesz 
iść ze mną, dążę właśnie do niej. ` 

Przedostaliśmy, się przez błyszczący tłum, 
gdzie w środku, otoczony kołem wielbicieli, 
stał gazowy, przezroczysty, skrzydlaty, ja- 
snowłosy  amioł. "Wszyscy: -ustępowali z 
drogi cygance i domagali się od niej 
wróżby. aae 

Stanąwszy z boku prřzyglądałam się im. 
Posadzono cygańkę na dużem krześle i we- 


sole maski, jedna po drugiej zbliżały się |- 


po przepowiednię przyszłości. Kolej Idy 
nadeszła niebawem.. Przysunęłam się bli- 
żej, chcąc usłyszeć, co jej też cyganka po- 
wie, bo ciekawa byłam dowiedzieć się kto 
ona była. Mały aniołek: wyciągnął swą 
białą, jak płatek liliowy dłoń, którą cy- 
ganka ujęła wswoją. 1 teraz zauważyłam, 
że, jakkolwiek ręka tej ostatniej była ró- 
wnie jak, Idy bialą i arystokratycznie ma- 
łą, lecz, że była ona' niezaprzeczenie ręką 
mężczyzny i że ha czwartym palcu jaśniał 
szeroki sygnet, wysadzony iskrzącemi -bry- 
lantami 5 7 AA i 

Ida w tejże chwili zrobiła to samo od- 
krycie i gwałtownym ruchem, przerażona, 
wyrwała swą dłoń. Cyganka spojrzała na 
nią jakby ździwiona. si yo ir 

—— Co się.stałó? Czy nie pragniesz już 
wiedzieć przyszłych twych losów? - 

Nie, dziś wieczór już nie. Jak tu 
gorąco—rżekła Ida niecierpliwie, wypuśćcie 
mnie. Í D : 

— Będę ci towarzyszyła, —rzekła cygan- 
ka- wstając; 'wsunęła rękę Idy pod swoje 
ramię i niebawem zniknęły w. tłumie, 

Usunęłam się nieco na stronę i zaduma- 
łam. nad całem tem zajściem; przejmowało 
mnie ono jakiemś dziwnem uczuciem nie- 


M. Baranówa. ` Gubernator wyraził życze- 
nie, aby kupiectwo doznało jaknajlepszego 
powodzenia w. staraniach swoich 'około za- 
wiązania stosunków handlowych z Persyą, 
Bułgaryą i Brazylią. W obiedzie uczest- 
niczyło około '400. osób ze świata handlo- 
wego. Przewodniczący komitetu. giełdowe- 
go wniósł projekt wydawnictwa specyalne- 
go organu handlowego na czas jarmarku 
w roku przyszłym. Tranzakcye jarmarczne 


pokoju, z którego sobie sprawy zdać niej. 


umiałam. Nie byłó- wszak: nie nadzwyczaj- 
nego w tem, że mężczyzna przebrał się za 
cygankę; ale ten znajómy mi głos,. ta świa- 
«lomość mego. nazwiska, nagłe: przerażenie 
Idy, wszystko to mięszało mnie poniekąd 
i zastanawiało. 
|rozwiązać tajemniczą zagadkę, zbliżyła. się 
|do mnie postać w luźnej, szarej szacie za- 
konnej, z kapturem nasuniętym na. oczy, Ź 
kijem wędrownym: w. ręku. : ga 
-— Bądź błogosławioną córko moja! Dla- 
czego stoisz na.uboczu wśród ogólnej za- 


towarzystwo Wsz 
|towców? > =: 


ystkich tych wesołych świa- 
— Lubię. samotność, szanowny ojcze; sa- 


mo przypatrywanie się podobnie świetnema|: 
widowisku, bez brania w niem udziału, do-.| 


stateczną jest dla mnie zabawą. Lecz cóż 


sprowadza tutaj osobę twego świątobliwe-. 


go stanu? : Wydaje mi się, że. odpowie- 


dniejszem byłoby dla ciebie, gdybyś: sie- |. 


dział teraz w domu i odmawiał. koronkę 
lub  biczował ciało, twe, pokutując za 
grzechy. 20000000 | 

— Prawda; ale obećność moja tu. ma 
dostateczny. powód. Przysżedłem “dla ciebie. 


: — Doprawdy! Bardzo. to ładnie z twej|. 


strony wobec tego, iż niemasz nawet naj- 
lżejszego pojęcia, kto jestem. 


— Przeciwnie, miśs Dańvers. Zmam cię 


dobrze a lubię jeszcze lepiej. i 
— Bardzo ci jestem wdzięczna, Sądzę, 
że mogę obejść się wybornie bez maski, 
gdyż, jak widzę, każdy mnie tu zna.. 
— Miss Danvers, któ. był ten wysoki, 
który przed chwilą waleował z przyjaciołką 


twoją lady Maude — z tą mroczną, iskrzą- |. 


cą od gwiazd: Nacą? 


Zanim jednak: zdołałam |: : 


bawy? . Ażaliż przekładasz samotność nad. 


biegną jak z procesyą oglądać żywą syre-, 
he, która tyle psot broi pomiędzy ludźmi... 
Bodajto dobry pomysł! pa 4. ak 
(2) Wywóz towarów łódzkich.: Z bulety-; 
nów, podawanych przez stacyę towarową 
drogi żelaznej fabryczno-łódzkiej, zestawi- | 
liśmy następne cyfry: ogółem wywieziono 
towarów najmniej. w kwietniu . (132,000: pu-, 
dów), — najwięcej w sierpniu -(260,000 pū- 


dów). Wywóz towarów od kwietnia do!’ 


sierpnia. zwiększył się zatem prawie o) 


piej jego. a E ” 
.=— Nie potrzebuję. Znam go. i ty rów- 
nież. - To był Karol, Lascelles. Czy zarus 
„mieniłaś: się, miss. Danvers? . en 
-+ Nie—a toż dla czego? > 
— Hm! Wszak jest zakochany. po uszy 
w.lady Maude? .. .- aa | 
`- — Doprawdy, szanowny ojcze, nigdy go 
się o to mnie pytałam. Czyż jestem jego 
spowiednikiem? 
— Może nim zostaniesz kiedyś.. Czy 
„uważasz, że lady Maude jest piękną? - 
— I bardzo; wszyscy utrzymują t0 sanio. 
— A.on, jakie twoje zdanie o nim? 
— Oo do powierzchowności? Jest dla 
mnie przystojny. . wś: EE 
.— I bezwątpienia. uważasz ich. za do- 
braną parę, — piękni, bogaci, kochający 
się wzajemnie, odpowiadają sobie pod każ- 
dym względem.: Powinni. być. szczęśliwi, 
nieprawdaż? . NE i 
.— Naturalnie; nie wątpię wcale o tem! 
»— Lady. Maude., jest bardzo miła, bar- 
dzo. łagodna, nader słodkiego usposobienia, 
nieprawdaż?. Kocha, go jedynie dla niego 
samego, bez- żadnego względu na funty, 
szylingi -i pensy. ca - 
— Nie wiem. nic o jej miłości a mówiąc 
szczerze, : jeszcze mniej dbam 0 nią. 
| — A jednak jesteś. jej najszczerszą przy- 
jaciółką. K NA E i 
(2 Doprawdy? 33 , , 
— Jakim. dziwnym : głoseim mówisz nie- 
kiedy, miss Danvers. : Będziesz. zapewne na 


„|ich weselu i złożysz. im życzenia szczęścia. 


++ — Naturalnie, że im 


| — (ałem sercem”  ; 0 000 o 
<— Bezwątpienia, co „mają. znaczyć te 


życzenia złożę. 


| wszystkie, pytania? 


— Zkądże mam wiedzieć? Zapytaj. le-| 


pym i niegrzecznym wścibskiiń. 


Friszberg, A. Markowicz, : A. Rehfisz.  * 
15 września, panie: M. Kuttner, N. H, 
Poznańska, M. Weiss, D. Weiss. © „  - 5 
"16 września, panie: M. Kabacznik, S.B. 
Kissing, J. Monitz, H. Semiatycka. * ` `; 
17 września, panie: O. Bełtin,=S. Grün- 
berg, M. Hellmann, EB. Heymann. = o o": 
18 września, panie: J. Baruch: J.. Bellin, 
S. Friedlaeńder, Szyk. = 3:0. 
19 września panie: A. Barcińska, M. 
Heymann, S. Mayer, M. Radlauer. 


"—= Miss Danvers, usiłujesz oszukać sámi 
siebie. Co będzie, jeżeli ci powiem, że ty 
sama kochasz Karolka Lascelles? 

.—— Qdpowiem : panu, *Żeś. jest. bardzo zu- 


|chwałym. -Proszę ranie:puścić; chcę. odejść. 


*— A gdybym powiedział, że on ciebie 
kocha, co wówczas? . .| RZ | 
— Odpowiedziałabyni, że jesteś pan śle- 
` Usuń: się 
pan — pragiię się przejść. 0700 i 
— Przejdź się tedy. A jednak mówiłem 


|prawdę. miss Danvers. Nie wszyscy, podo- 


dobnie jak ty, zapoznają twą wartość. 
Usunął się i minęłam go z dziwnem u: 
czucióm, powstającem w mem sercu, Wie- 
dżiałam, że słowa jego były kłamstwem, a 
jednak poruszyły mnie do głębi duszy. Sa- 
mo pirzypuszczetiie, że mogły óńe być prä- 
wdą, przemknęło przez umysł mój jak zło- 
ciste marzenie; ale rozsądek, niewzruszony 
i surowy, stał wiernie na straży, by odpę- 
dzać kusiciela. W myśli zarysowały mi 


się dwie póstacie: jedna wysoka, © wspania- 


lej. figurce, łabędziej szyi, zakrąglonych ra- 
miońach, ksztaltnej głowie, krytej buj- 
nemi, jedwabistemi ` sploty - kruczych  wło- 
sów,—0 ciemnych, namiętnym ogiiem-přong- 
cych ` òczach, śniadem, zatumienionem licu, 
karminowych ustach, /dystyhgowanych, peł- 
ných wdzięku ruchach; druga —— o nieód- 
znaczających. się nićzem: kształtach, żwy- 
czajnych rysach, spokojnem obejściu. I żwo- 
dnicża mata rozwiała się zdradziecko « ja 


(byłśm znów niezachwianą, spokojńą Ethe 


Dańvers, jakkolwiek bezwiednie powstał ja* 
kig promyk nadziei, który duszę mą 'niepo- 
żądaną napełniał rozkoszą, ` 


(Dulszy viąg nastąpi), 


Zarząd kuchni: taniej najuprzejmiej zwra- 
ca się do. pań wyżej -wymienionych z proś- 
ba, ażeby oznaczonych dyżurów nie zanied- 


bywały. 


| "KRONIKA 
KRAJOWA I ZAGRANICZNA: 


— W dniu 9 b. m. ICH CESARSKIE 
MOŚCI. raczyli zwiedzać szpital wojenny 


ujazdowski: ~ E : 

Nastepnie NAJJASNIEJSI PANSTWO 
raczyli pojechać do instytutu ‘aleksandryj- 
sko-maryjskiego, wychowania panien. : 

NAJJASNIEJSI PANSTWO raczyli 
wejść do sali, w której były zebrane wy- 
chowanice a. NAJJASNIEJSZA PANI 
raczyła. dopełnić osobiście aktu- rozdania 
nagród wychowanicom instytutu, kończącym 
w r. b.-kurs. nauk. OKD CH 

` Drugi dzień pobytu NAJJASNIEJ- 

„.SZYCH.PANSTWA. w Warszawie za- 
kończył bali wydany. przez naczelnika kraj 
na. cześć NAJJASNIEJSZYCH PAŃ- 
STWA w zaniku królewskim świetnie ilu- 
minowanym i udekorowanym na zewnątrż 
i wewnątrz, u i 

-:W, „sali: kolumnowej JEJ CESARSKA 
MOŚĆ  raczyła. rozpocząć bal : kadrylem z. 
głównym naczelnikiem kraju a JEGO GE- 
SARSKA' WYSOKOŚĆ. NASTĘPCA 
TRONU tańczył z małżonką naczelnika 
kraju; vis-a-vis. JEJ CESARSKIEJ 
MOŚCI tańczył ks. Sasko-Altenburski z ks. 
Radziwiłłową, , 

.. Po pierwszym kadrylu, małżonka, gene- 
rał-gubernatora warszawskiego prezentowa- 

„ła JEJ CESARSKIEJ MOSCI damy 
znajdujące się na balu, które nie miały 
szczęścia być przedstawionemi w . pałacu 
łazienkowskim. sw 

"Drugiego kadryla NAJJASNIEJSZA. 
PANI raczyła tańczyć z księciem Dołgo- 
rukimé: © AWZ 

Po mazurze ICH CESARSKIE MOŚCI 
raczyli być na kolacyi i przed godziną 2-4 
odjechali do pałacu łazienkowskiego. 

W. dniu. 10 b. m. NAJJAŚNIEJSI 
PANSTWO raczyli zwiedzić ochronę Mi- 
kołajewską a nadto gimnazya Ii IEL żeń- 
skie. 


CARSKIE MOŚCI. raczyli brać udział w 
uroczystości położenia. kamienia węgielnego 
"pod budówę. szkoły oraz cerkwi domowej 
zgromadzenia sióstr miłosierdzia Czerwone- 
go Krzyża, pod wezwaniem św. Elżbiety, 

Następnie ICH CESARSKIE MOŚCI ra- 
"czyli zwiedzić szpital Dzieciątka Jezus, 


wglądając szczegółowo w urządzenia szpi:| 


"talne i. NAJMIŁOŚCIWIEJ "zwracać się 
raczyli. ze współczuciem do cierpiących. ` 

Ztąd ICH CESARSKIE MOŚCI uda- 
li się. do..instytutu głuchoniemych i ocie- 
mniałych, po którym miał szczęście opro- 
wadzać NAJJAŚNIEJSZYCH PAN- 
STWA: dyrektor instytutu, rzeczywisty rad- 
ca stanu: Papłoński. i . 

O godzinie 7 wieczorem odbył się w pa- 
łacu, łazienkowskim u ICH CESARSKICH 
MOSCI obiad. . i l 

O godzinie. 9 .ICH CESARSKIE MO- 


ŚCI raczyli udać się do Nowo-Georgiew- 


ska. - . ; ; Ra 
Przy przejeździe przez: miasto do dworca 
kolei warszawsko - wiedeńskiej, NAJJAS- 
NIEJSI PANSTWO żegnani byli grzmią- 
cemi ókrzykąmi. Miasto, jak poprzednich 
dni, było iluminowane i świątęcznie przy- 
brate. NAJJASNIEJSI PANSTWO od 
dworca kolei warszawsko - wiedeńskiej do 
nadwiślańskiej jechać raczyli koleją obwo- 
-_dową: © © RÓ : L 
-— Warszawa. W  „Bellevue” występuje 
obecnie: w rolach gościnnych p. Bolesław 
Leszczyński, b. artysta teatrów warszaw- 
skich, znany u nas tragik. W „Belleyue” 
p. Leszczyński gra Tumrego w przerobionej 
z powieści Kraszewskiego kacie za wsią. W 
sobotę: na pierwszym występie. publiczność 
warszawska witała dawno niewidzianego 
artystę: wielce życzliwie. . RR CEC 
* — Magistrat warszawski wypracował po- 
dobno projekt urządzeńia w Warszawie z 
funduszów miejskich ogólnego zakładu, de- 
zynfekcyjnego. i 
> Niesdołęztwo czy barbarzyństwo? Od je- 
dnego ze stałych. czytelników „Dziennika,” 
bawiącego na letniem mieszkaniu w Gro- 


dzisku pod Warszawą, otrzymaliśmy pismo. 


następujące: „Podczas, gdy. zarządy wszyst- 
kich miejsc kuracyjnych silą się na uprzy- 
jemnienie pobytu swoim gościom, w Gro- 
dzisku bawiące dla poprawy zdrowia 080- 
by, narażone są na dzikie wybryki, które 
że] Opiszę. f , , 
"W cały prawie Grodzisku niema cie- 
nia, ogrody niedawno tu pozakładane. Je- 
dynent. miejscem |. przechadzki jest park a 
"Skarbka. Ale przy wejściach do parku 
znajduje się tabliczka z: napisem: „„ Wła- 
sność prywatna, wejście wzbronione.” Po- 
mimo to, brama wjazdowa z jednej a furt- 
ka z drugiej strony, prowadzące na targ 
do miasta, są pootwierane. Rozumie. się, 
-że przechodzą tędy kucharki, przekupki z 
koszami i wyrobnicy a czasami osoby ba- 


|góź np. u was w Łodzi, w Heleńowie up: 


| wypadku, jaki się miał wydarzyć w Bordeaux w 


NE SĄ 


wiące tu na kuracyi lub- na letniem, mie-: 


szkaniu. I ] 
się czasami 
się jednak, że służba parku ma: zwróconą 
baczność tylko na _ gości, mieszkających w 
domkach poza obrębem parku. Otóż w 
dniu 11 sierpnia r. b. przed południem, zo- 
stąłem zaskoczony przez dwa ogromne psy 
łańcuchowe. Broniłem się trzymanym w:rę- 
ku parasolem; poznałem; że psy były pu- 
szczone na, mnie, bo ledwo 'co się oddaliły, 
poszczute znowu, wróciły tym razam z trze- 
cim psem, należącym do ogrodnika, Wy- 
czerpawszy siły w tej silnej walce, padłem 
na ziemię. Wokamgnieniu zjawił się ja- 
kiś młody człowiek, który psy odwołał. 
Odezwał się on do mnie (po niemiecku). z 
wyrzutami, że chodzę po ogrodzie. Wod- 
powiedzi żądałem. - (mimicznie) tylko pod- 
prowadzenia mnie ku bramie; jestem bo- 
wiem już starcem i wysiłki mnie wyczerpa- 
ły. Wedle powziętej wiadomości, 'człowie- 
kiem, co w tak nikczemny sposób 'obcho- 
dzi się z ludźmi, jest niejaki Zóm czy Lu- 
me, ogrodnik, sprowadzony z nad Szprewy 
przez hr. Skarbka. Wobec tego, dziś już 
bezprzykładnego barbarzyństwa, proszę roz- 
ważyć: I-o) czy hr. Skarbek, sprzedawszy 
swoje grunta (parcelacyjnie), na których 
stoją domki na letnie: mieszkania, iniema 
moralnego obowiązku użyczenia parku na 
przechadzkę dla gości, którzy przyczyniają 
się najmem lokali do podniesienia warto- 
ści jego placów; 2-do) czy sam ` napis 
jest dostateczny, — czyby nie powinien sta- 
nąć stróż, żądający 'legitymacyi. . Może być 
bowiem wypadek, że ja mieszkam ża par- 
kiem a cótka moja np. w parku. Dlacze- 


Ansztadta, stróż żąda biletów *a nikomu 
nie przyszło do głowy w Helenowie uży- 


wać barbarzyńskich sposobów, , nieraz już. 


podobno stosowanych w hiabiowskiej po- 
siadłości; 3-io) czy park grodziski mniema 
się być pewnym bezkarności sądów? Śre- 
dnie wieki, miejmy nadzieję, nie powtórzą 
się nigdy. Nie chcę ja jednak. kórzystać 
z drogi sądowej i za dostateczną dla sie- 
bie uważam satysfakcyę opublikowanie: po- 
wyższego faktu, prosząc uprzejmie redak- 


Redakcya pomieszczając pismo swojego 
czytelnika, węzłami różnemi z Łodzią po- 
łączonego, piętnuje już tem samen beze- 
ceństwo podobnego -postępowania. Pojedyń- 
cze kwestye są mniejszej wagi. Park zam- 


|knąć wolno, ale rozbijać nikogo niewolnó. 


Są to. szczątkowości dawnych czasów, .któ- 


rych cywilizacya doszczętnie, jak widać, je- 
szcze nie wytępiła. Jeżeli ogrodnik robił, 


to z-wiedżą pana, dla czynu takiego sło* 
wik. dzienników mie miałby nazwy: barbar. 
rzyństwo byłoby terminem słabym. Jeżeli 
zaś działał samowolnie, jest to tylko kary- 
godne niedołęztwo, które właściciel ma czas 
i możność naprawić. 


* Cała ulica w Snie pogrążona. O szczególnym 


dniu 27 sierpria r b., donószą, dzienniki francuz- 
kie. -Na jednej z wązkich uliczek miasta, żnajdo- 
wał się. skład materyałów aptecznych. Subjekt skie- 
powy upuścił gąsiorek z chloroformem, w skutek 
czego płyń rozlał się po podłodze i wydostał nawet. 
na ulicę. Ciężka, usypiająca para chloformu roze- 
szła się niebawem w .powietrzu. Młody człowiek, 
sprawea tego wypadku, pierwszy padł ofiarą usy- 
piającego jej działania i w kilka sekund jaż byt w 
głębokim śnie pogrążony. Chioform nie mogąc się 
swobodnie rozejść w powietrzu, z powodu. braku 
przęciągu na ciasnej ulicy, wciskał się do domów 
i usypiał mieszkańców. Przóchodnie nawet padali 
ofiarę narkotyku.” Niebawem cała ulica przybrała 
postać owego zaklętego zamku, którego wszyst 
mieszkańcy, dotknięci czaródziejską różczką złoś:1- 
wej wieszczki — musieli we śnie czekać przybycia 
szlachetnego rycerza, mającego ich na nowo. do ży- 
cia powołać. Zjawił się i tym razem zbawea w 
postaci przechodnia. silniejszego od innych; zdołał. 
on wydobyć się bezkarnie z zaczarowanego, albo 
raczej zachlorofornowaneso miejsca i sprowadził 
pomoce dla pośniętych. ' Niewszystkich jednak szczę- 
śliwie uratowano, jedna z ofiar, dwudziestoletnia 
dziewczyna, po kilkn dniach jeszcze do zmysłów 
nie przyszła i życiu jej zagraża niebezpieczeństwo. 


TELEGRAMY. 


- Neapól, 10 września. Król zwiedzał szpi- 
tale w towarzystwie księcia Aosty; mini- 
strów „Depretis'a, Manciniego oraz prefekta 
i burmistrza. Podchodził nawet do umie- 
rających, pocieszając i krzepiąc ich na du- 
chu... Król zarządził środki przeciwko po- 
drożeniu żywności. Postępowanie monar- 
chy wywarło głębokie. wrażenie na ludno- 
ści. Wzrost epidemii" jest. olbrzymi. Na 
jednej „ulicy w. przeciągu jednej godziny 
zachorowało 30 osób. Daje się uczuwać 
niedostatek szpitali i lekarzy. 

Rzym 10 wiześnia. - Cholera. Wczoraj za- 
chorowały w- Bergamo 4 osoby—żmarły 4; 
w Casercie zachorowało 6 — zmarły 4; w 
Cuneo zachorowało 16 -— zmarłó” 25; w 
Genui zachorowało 48—zmarło 30; -w Mas- 
sa e Carrara zachorowało 6—zmarło 8; w 
Neapolu zachorowała T50->zmurlo" 358; W o= 


| kolicy Neapolu zachorowały 33 — zmarło 


piszący te słowa przechadzał: 
w stronie wyż opisanej. „Zdaje. 
no.3 wypadki cholery; jeden uznany jako 
wątpliwy zakończył się śmiercią. Ogółem. 


włoskich osobowych i. pocztowych przez 


|prowincyj Junnan i Quangsi, usiłując wy-. 


, | cyę o objawienie swojej opinii. Łiączę i t: df: 
O godzinie 2-iej popołudniu ICH CE-|- 


żądania 
'80,286 (przyb. 48,); inne aktywa 24,069 (uybło 31) 


Y | austr. renta papierowa 80.75,: takaż. złota 105.20; 


„Kukurydza na wrz6:72, na mj; ogr 643; Owidanaj 


12;.w Parmie zachorowało 9 — zmarły 3. 
W innych * miejscowościach zachorowało. 8 
osób=zmarły 3, W Rzymie skonstatowa- 


Peszł 10 września. przed połud. Targ zbożowy. Paze- 
nica w-nu: ospale, na jesień, -8.02, na wiosnę 8.48. 
"Owies na jesień 6.10,:na- wiosnę 6.38.. Kukurydza na 
mj.-ez. -5.68; powietrze. przykre, =. 

Poznań 11 września. Spirytus w m. bez becz. 47.10. 
na wrz: 47.10; na paź. 46.30, na list. 45.20, na gr. 
45.5 -Wypowiedziano 25,600 litrów; ospale. 

Brama, Il września. Olej skalny (sprawozdanie końco- 
we) spokojnie. Standard white w m. 7:80, na paź 
7.65, nó ist: 7.75, na gr. 7:85; nw st. 9.055: : 

Giazgów HH września. Surowiec Mixed numbers 
warrants 41 sz. 6 p. 

Londyn Il września. Aukcya na wełnę. Podczas 
wczorajszej sukcyi ceny były nie zmienione. 

Liverpool, I! września. Bawełna. (sprawozdanie po- 
czątk.).. <Erzy puszczalny .. obrót 8,000; :spokojnie. 

Liverpool, li września, po południu. Bawełna. (Spra- 
wozdanie końcowej. Obrót 8,000 bel, ztego na: 
spekalacyę i wywóz 1000 bel; spokojnie. . Middl. 
Fimerykańska na paź. (list. 55Yy, na. list gr. „R57]54, 
na gr. st. 57/, na lte mr. hp na mr. kw, ê Uea p. 

New-York, I0 września, wieczorem. [Bawełna 107g, 
w.N. Orleanie 103/45, Olej skalny rafinowany 709), 
Abel"Test 774, w Wiladelki 73/,.-8urowy olej skal- 
my 67/s.: Certytńkaty.pipe-line-=.d. 74. c. Myka 8 
d. 10 e. Czerwona pszenica ozima w m.—d. 87 r., 
na wrś.-—d.- -B63/ ey na paź. = ABTT fg ©., na list. —d 
893/, c. Kukurydza (nowa) 64. Cukier (fuir ren- 
ning Muascóvades) 4.55. Kawa (fair Rio) 9.90. Kój 
(Wilcox) 7.95. Słonina: 10th. Fracht zbożówy 27/4. 
Jawne -zapasy -pszenicy 18,525,000 busz. kukurydzy 
4,550, busz, : . Śp da RO gą c | 


zachorowały we. Włoszech ha. cholerę w 
dniu 10 września. 883 osoby — zmarłó”*448. 

Londyn, 11 września. Do biura „Reute- | 
ra” telegrafują z Tamatave pod dniem 30 
sierpnia, że flota francuzka bombardowała 
dnia 22 sierpnia Mahanoro. +05 soos a 

Berno, 10 września. Przejazd pociągów 
terytoryaum szwajcarskie został wzbronio- 
© Paryż, "11: września. Telegram «z -Hannoi 
do agencyi „Hayas'a” donosi, że chińczycy 
wpadli w znacznej sile do. "Tenkinu i do 


wołać powstanie © - 

„Neapol, 10 września. Buletyny wieczor- 
ne podają, że w ciągu doby. minionej za- 
chorowało tu 947 osób.ńa.cholerg=— |. |--, KEGKANK. GIEŁDOWE. 

Rzym 11 września.. Wczoraj zachorowało-| <m rmm 
we wszystkich miejscowościach - nawiedzo=:ļ. =; 
nych przez cholerę 1,085 osób—zmárło 550. 
W Neapolu zachorowało 996 osób—zmar- 


ACE usa „0. |Zdnia10Ż dńiai2 
-, Giełda Warszawska, J 

Żądanó z końcem giełdy. i i 
+ 1 Za „weksle krótkoterminowe. . 


ły 474. ; Bo ule ręce, 0,.,,u.]aa Berliu za 100 mr. . ... - 48.40 a 
Odesa 10 września. Kałużnaja skazaną areri > iod Ę 7 630 3925 
została przez sąd wojenny na 20'lat robót | „ Wiedeń „100 t 81.25. | 81.26 
przymusowych. : SS OSAR 1. „7a „papiery, pałstwowę: , ala 4 HNN 
Aa z 2 . asty Likwić r. Pol Eie YE . 
. Bruksela, 11 wiześnia. . Senat . przyjął | Ros. Poz. Wschodnia ..--. « .| 88.70 |. 93.75 : 
40 głosami przeciwko 25: nowelę szkolną, w | Listy Zas: Ziem. w 69 r. Lit. A; .|-97.86 | 97.86 * 
ROOTA: NC ZEOA A R 4, „n małe poea «| 97.25 97.25 
formie zatwierdzonej przeż izby. | pity Zaat, M Warsz, Ser, 1 .| 94— | 94.25 
- Paryż, 10 września. W Pyreneach wscho-| „. x 5 wo LL 92.50 | 92:66 
reaa ia a NC A RAR Ee Ee RER i 92.15 | 92.26 
dnich zmarło na eholerę 15 osób. aan aa w av. Spatso | ae 
„A "tu EDR oit OEE FEU Ę EE RaR . GET 
* Konstantynopol, 11 września. Lord Dof-| Listy Zast. M. Łodzi Ser. 1 .| —.— | 8450 
* LA BSE s A e w » » U li aaan 83.50 
ferin mianowany został vice-królem Indyj; e % : ” qll —— | 8275 
odjeżdża on 16 b. m. do Londynu a wp - Giełda Berlińska. dnia 11 | 
grudniu do: Kalkuty. : Banknoty rosyjskie zaraz.. 207.60. | 207.40 
o» ESEE n n na dost. . 1208.75" | 206.75 
EE j i Weksle na Warszawę kr. 206:70 | 206.80 
-OSTATNIE WIADOMOŚCI » o Petersburg kr. |. =. {206.10 | 206:10 
08 l ` - » soo dh . .|208.80 |204— 
-> HANDLOWE. Jn Londyn kr. . .| 20.88 | 20.381, 
> 5 "o Wiedeń - kr i aaroo *|16760 
oa ta , o 1M E |dGSE iedań `. kr. „| 167.60 60- 
„Berlin, 9 września. Wykaz banku państwa z d. 6ļ Dyskonto prywatne . - .27/g 
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września (w tysiącach marek). Stan czynny: zapas me- ; . 

taliczny 592,890 (abyto 6,484); zapas baletów -kasy.ļ. 
państwa 22,453 (przyb. 621); noty innych banków 

11,924 (przyb. 342); weksle 346,954 (ubyło 15,240), 

lombard 40,682 '(ubyło 130); efekty 


* Gielda Londyńska. _ | --- : 
Weksle na Petersburg.. „.| 287. | 287. 
Dyskonto 20/ę aż, W ga 
rezerwa 20,808 (bez zmiany); noty w. obiegu 702,829|. 23 GI ŁÓDZK. 2 da 
(ubyło 9,085); dune zobowiązania 217,604 (ubyło a TARGI ŁÓDZ KIE 


12,843), inne pasywa 366 (przyb. 6) : ; lni F wmrzodhia IEEE p 
Wiedeń 9 WERNA: Wykaż banku państ. austr. Piątek dnia 12 września 1884 roku. 


Stań biernyż kapitał zakładowy 120,000(bez zmiany); 
( i 


węg. z dnia 7 września (tysiącach guldenów), Targ zbożowy. Sprzedano dziś: 
Noty w-obiegu 357, 100 (ubyło. 1;500); zapas meta-.|----.-«-.-. >"Pszenioyi=-— 0 jesc o „Jęczmienia..... - 
liczny w srebrze 127,900 (przybyło 40C), w złocie| 29 kor. po 7.50 rs. 25 kor. po 4.25 rs, 
-64,200 (bez zmiany); weksle płątne w złocie. 15,400 40. po T50 uy -. 25 4.30 
(przyb. 100); porttel 158,700 (ubyło 2,100); lombar-|- 30° <3 = giao ee k goet ags ” 
dy 25,800 (przyb. 100); pożyczki zahypotekowane| 50 8.15 y "QB" 4.10 , 
87,800, (ubyło 200); listy: zastawne w obiegu 86,200 30: ; 8.10 p 380 ” 4.05 > 
(przybyło 160). || -- > 50 7.65 n OEG 
Londyn,'1l września po południu. Konsole 1017/6; 30 i 7.85 Owsa: 
pruskie 40/, konsole 102, 5%% tureckie z 1855 r. 7, y ta. 80 kor. po3.10 ra. * 
Stj, rosyjska poź. z 1971 r. V11/,, takaż z r. 1672 '80 -kor. po5.00, rs. 50 3.15, 
98*],, takaż x 1878 r. 923/,; 60} renta złota węgier-| o5 7 490 | 25 7 320 ” 
sku 102, 40/, renta złota węgierska 763/,, austryac- | 39 zd 5.10: n 50 7 335 0 
ka złota renta 68, egipska 60t, banku ottomań-| 59 ao E 28, 8.0007 


skiego 18'/5 lombardy 127/,,, akcye kanału sueż- 
kiego 77!/,, srebro 50'14,,;weksle na miasta niemieckie 
20.58, na Wiedeń 12.30, na Paryż 25.36, na Pe- 
tersburg 287/4; dyskonto 13/g. ERO 

Wiedeń, 10 września. wieczór: Akcye kredyt. 297,00, 
takież. węgier. 297.50, francuzkie 302.20, lombardy 
147.60, galicyjskie 268.75, kolei półn. zach. 176.00, 


9» 
T Targ. wiktuałów na Nowym Rynku. 
Mleko; kwarta. 7-71] kop.|Marchew wiąz. 2—.2i/, „ 
Śmietana „ . i Pietruszka, „ 11,—8 ,, 
Masło:świeże,. (.38—40 „ |Selery,:sztuka 2 -Ż1/, ,, 
Serśred. wielk.224/,-8%, Pory, p 1!j-—3 ,, 
Jajka mendel:27—30 „y Hndyki sztuka . 8. , 
Kartofie, ćwierć 75 Gesi szt. rs. 1.30—2,26 


9) 


13. 


pa g i 40 i iec 81-—10,,  |Kury:.. -,,.:k. 60— 75 4 
65/, węgier. złota 122.15, 50/, papier. 88.75, takaż 40/ , p. garniec 81/3 ZĘ y noi : MO jy 
złota 92.8213, notj markowe 59.57. 1/4, napoleony 9.66 ifa Ozori tre: i A RA Setien 18—50; 
związek bankowy, 103.90, akcye tabaczne 126.75. Palac KOPA 5 n | CZ + 89—05 s 


Paryż, 10 września po południu. (Sprawozdanie. koń: Rzodkiewki wiąz. 8  ,„ (Groch pol garn. 22—25, 


cowe) B*/, renta umarzalna -80.10,. 80h renta 78.70, Satata Piget a u Ki : szabl. kw. 13, 
A'l "jo pożyczka 108.36, włoska 50% renta 95.85, Cebule. açi go” Kaszka Ural na Pa 
austryacka renta złota 887g; 6%. złota węgierska Bu pe, ary 9al 3. asz z TaK. ,, 5 » 
108.00, takaż 49 77 ti rosyjska 50, z roku 1877 Tabik } j „ wiąz. 2—2 lay 619, R Paan w 14 y 
98.00 Losy tureckie 43.75. Crédit mobilier —..--, |Jablka funt  6—12 „ |Śliwki białe.funt -9 


Credit foncier 1307, akceye suezkie. 1945, bank 
aryzki 706, bank dyskontowy 618, weksle na 
ondyr 26.17, akcye tabacznć 517.50. . f 
Warszawa, 10 września. Tang zbożowy. Pszenica 24247, 

pstra i dobra——— ——, Diala 600—630, wyborowa 

650—675; żyto wybor.: 282 gg, 480—510, średnie 

————, wadliwe ———; jęczmień 2 i 4ro-rzę- 

dowy 202 g4, 420—450; owies 142 g4, 270—300; 

gryka 200 g$———-—; rzepik letni ———, zimowy 


Gruszki funt. 10—18 „ |- „. czarne „ 6—8 
Boruwók gar, . 30 ,, |Winogrona : 5 
Kapusta wloska gł. 21/,-6. | Melony 
Kapusta zwyczajna 21/,-5 
15.Cytryn. .. 10—76 ,, i 


DZIENNA STATYSTYKA LUDNOŚCI. 


. 60—58 ;, 
Arbuzy:. s.: 45,—55 y 


Małżeństwa t iu 10i . Śnia: 
210 gy, ———; rzepak. rapps zmowy 210 gł, — | W parafii KŻ 22 adm 
i groch polny 260 4,550 -675, cukrowy 26047, —— | W parafii ewang: — ` e 
——; fasola 26074, ——-—— kop. za korzee. Kasza ja- Starozakonnych: 2, a mianowicie: Rozenblum Chy- 
giana ————, jgezmienua ———-; olej rzepakowy | e] z Drajkorn Michla,  Gajzler ‘Kopel z Retkińską 
—=—, lniany ——— kop. za pud. Dowiezionojpsze- Gitlą. ; AA . 
nicy. 800, żyta - 1,100, jęczmienia 100, owsa 20, | Zmarli w dniu 10 i 11 września: 


grochu. polnego 100 korey., `.. : 

Warszawa, 10 września. Okowita 789, z akcyzą kop. 
po 8?,.Stosunek garnca do wiadra 100—3071,. Iaurt. 
skład za wiadro kop. 7995—805°, za sarniec 260— 262. 
Szynki za wiadro kop. 811%—8]178, za garniec ko- 
piejek 264—266 (z dod. na wyschn. 20), - | 

Szczecin, II września popołud.'arg zbożowy: Pszenica 
usp. dobre, w mm. 136,00—148,00, na wrz. paź. 147.59. 
na kw. mj. 159.50. Żyto mocno, w m. 127.00-131.00, 
na. wrz. - paź. 134.00, na lew. mj. 134.50. 
Olej rzepakowy usp. dobre, na wrześ.jpaź. 51.50, na kw. 
mj. 52.50. Spirytus usp.dobre, w m. 49.20, na wrz. 
49.00--na. wrz. paź. 48.80, na kw, mj. 48.20. Olej 
skalny w m. 8.80. ** a 7 

"Londyn 1 września. Cukier Hawana: Nr, 12 nomi- 
näliie pnan burakowy spokojnie 123/⁄, Nadpły- | 
nele 6 ładunków pszenicy; pogoda piękna.  . 

Wiedeń, 10 września. Pszenica na jósień 8.10, na 
wiosnę 8,48, Żyto na. jesień 7,15, na wiosnę 7.20. 


„„Kałolicy: dzieci da lat 15-tu zmarło 5, w. tej 
liczbie chłopców 1, dziewcząt 4; dorosłych—, w tej 
| liczbie mężczyzn, kobiet —, a mianowicie: 

, Ewangelicy: dzieci do lat' 15-tu zmarło 7, w tej 
liczbie chłopcówa, dziewcząt, 4; dorosłych —, w tej 
liczbie mężczyzn, kobiet —; a mianowicie: — 

„ Starozakonni: dzieci do lat 15-tù zmarło ==, w tej 
liczbie chłopców, dzieweząt—; dorosłych 3, w tej 
liczbie mężczyzn: 2,: kobiet 1, a mianowicie: Gryn- 
berg Hersz, lat 58. Szwarcenberg Moszek, lat 73. 
Langfus Rywka Ruchla, lat 47. * i 

fne 

- LISTA PRZYJEZDNYCH, 
Hotel Victoria.: Dnia 12 września przyjechali: 

- A. Jaroszyński kp. z Warszawy, M. Krzyżański 
kp. z Warszawy, FI. Chelimski kp. z St. Peter- 
sharga, L. Waller kp. z Pińska, M. Tausig kp. z 

PRA... 


jesień 6.40, na wiosnę 6.58, - 


CA LR ża ZR am 


E Tan Wel i ne 


pk 


s „Poszukuje. się 
y } ; 


sA dd: | 1lo.kupieńia 

(W - Bankierskich Sb kilka. tysięcy stóp kubicznych okrą: 
glego bukowego drzewa. Oferty pod 
lit. „F. F. 100% w redakeyi „Dzien. 


1: À za a... g nika Łódzkiego”. składane być mo- 
AD Wystawia przekazy na Banki zagraniczne jako ta: Wiedeńskie, Berlińe" gą. 6.  05890——1-=3 7 
„skie, Paryzkie, Londyńskie'i t. p., udziela” żaliczeń: na papiery wartościow-$$ s s 


i G | LC Ę i warunkami; niemniej rog. 50 życzkę „premiową obu g|: — 
rO ; ] . > „owieści|SRPOd korzystnemi warurkimi;' niemniej na ros. 50h pożyczkę -p ą 
driiowd wychodzący m dodatku, do »„Kuryera,” dr ukowane są powieści ga enisyj phien do. wysokości rs. 200 na sztukę, które w miesięcznych ratach 


n takie j formie, że po skończeniu mogą być oprawione w osobne Spo 18. 5 spłócane' być mogą, sprzedaje 50/, pożyczkę premiową z rozpłatą na > 
książki. i żę i s SZ Wa raty miesięczne po rs. 5. Po uiszezeniu pierwszej raty wszelka wygrana na- S$ 
Obecnie drukuj Wieży wyłącznie do kupującego, ć 
stn ATIN cl A R Ao OT. m W tym kantorze padły ńa rzecz kupujących na podobnych warunkach 
Pita. Nowo przybywający prenumeratorowie od 1:go października, |B yne i pomniejsze e 13..200,000, 40000, 10,000. l 
otrzymują początek powieści bezpłatnie. DS nadaj, AR żyć Asekuruje premie od wylosowania, po kop. 60 od sztuki ze stemplem. 
Wyłącznie prenumeratorowie Kuaryera Co-|ShZiecenia z prowincyi wykonywa jaknajsumienniej. | pa. 
dziennego mogą nabywać nowe stereotypowe odbicie -- ; Osoby. nabywające pożyczkę premiowa na raty za pośrednictwem agen » p 


KURYER CODZIENNY 


pismo społeczne, polityczne i literackie 
wychodzi w Warszawie codziennie, nie wyłączając świąt i nie-) 
dziel (oprócz Bożego Narodzenia i Wielkiej Nocy. 

` Niezależnie od codziennego felietonu, w osobnym, dwa razy tygo- 


i o Weksu i Intar rskieh 
_GABRYELA NEUMARK 


w, Warszawie, Miodowa .Nr. 


Krajowa wyższa szkoła rolnicza 
w BUBLĄA NACE. 
Rok szkolny. rozpoczyna „Się 24 
września. Wpisy trwają do 8 paź. 

„dziernika. i RZA 
„Bliższych wiadomości. ndziela dy- 
rekcya szkoły. > .5838—1—9 


—— 


e się powieść p. t: Ojciec Marcyala A. Bel- 


BNCYRLOREDYJ POWSZECHNEJ 


„kantoru, które pierwsze raty już na ręcć tychże wniosły, zachcą raty. nasięp-$ 
wne nadsyłać wprost do kantoru. s 548—1—5 E 


aW aW. a a a 


7i Do przedsiębierstwa-zatwier- 

TOTOR # NPR M ||zonego na mocy rozporządzenią 
A 771, .1:..|władzy w mieście WARSZAWIE 

UWIADOMIENIE. etz O Dery 

Mam zaszczyt uprzedzić niniej- CHLOPCY 

szem osoby-życzące pobierać u mnie od 15 lat wieku i „wyżej, do: 

roznoszenia . wyrobów  tabacz. 


< (treść wiedzy ludzkiej) . 
w 12 tomach i 13-ty, obejmujący 2 suplementy, 
za cenę niepraktykowanie nizką `a mianowicie: tom objętości -30 arku- 
szy druku w wielkiej ósemce za kop. .60, z przesyłką pocztową kop. 85. , Ad K AL A. 

Dla nabywców, nieprenumerujących „Kuryera“, cena tomu Encyklope-|do sprzedania w aan we: as 
dyi wynosi w Warszawie Rs. 1 kop. 25, na prowincyi Rs. 1 kop. 50. wy murowany, o trzech olcynach, EKCYE PANCA 
Nowo przybywający prenumeratorowie Kuryerajma ulicy Głównej (Rokicińskiej). Do lub dinastiko ikon, aT oac] 
maja prawo do nabywania Encyklopedyi, począw-|kupna potrzeba tylko rs. 3,000 go-) => Sieun Yee pokoj nadchodzącym |"YCh po ulicach. , 
Szy od cu 1-50, w ratach miesięcznych, tak: w|tówki; jako. reata a przyj- |- Wstępujący będą umunduro- 

u /arszawie jak i na prowincyi.. . {muje się suma dobrze lokowana . ździernikalwani i otrzymają sta sye 

Co miesiąc wycho dzi Kom je den.  |na hypotece ziemskiej lub miejskiej|POCzne, a to z d. 1 październikajWani i otrzymają stałą pensyę, 


sezonie jesiennym niewątpliwie roz- 
Warunki prenumeraty 


„Bliższych wiadomości udzieli dy-|;; b- Bliższe szczegóły dotyczącej. Kaucya lub poręczenie są 
rektor cukrowni w Rudzie Pabia-|**80 przedmiotu ogłoszę we właści- | konieczne. ko, me 3 
zywe | _ „Wiadomość: w magazynie: lus- 


w WARSZAWIE: na PROWINCYI i w CESARSTWIE: |nickiej pod Łodzią. e RAR Go EAT 
WODE 108 dzo Mengalir miary cje woja GEE NE c a> SB aA aioa CUMIO N reado] oi; przy ulicy Piotrkowskiej, 
mar e aT zł y wartalnie . . .., .., 5 i sia APC s M RZA) 
Półrocznie . . . Bo Półrocznie . . . . A 4 „50 MY 7 am Faśniewicz. w domu Scheiblera, ‘odg zřana 


£ * »» | n 5 Bei K P 5 
Za odnoszenie dó domu dopłaca się kop. 5 miesięcznie. 


OGPABJEHIE, 


BI Ia do 8 wieczorem. 
Cena Kuryera wraz zEncyklopedy i Npucrast Ierpó-| Pa qaia ai | BIS 
w WARSZAWIE: na PROWINCYŃ i w CESARS adamo: Ospyszam byc | Do wynającia > aca jent 


ROBGRAro OkpymHaro Cyqa Me- 
Banci Ha. .ocHoBaAin 1030 cr. 
YCT. IPARA. CyrONp. OÓGABIAGTK, 
uro 8 (20) Cemraópa 1884 r., 
cb 10 ua60B% yrpa, 6ygers npo- 


od 1 października: inieszkanie zľo- : B O N A 

żone ze sklepu, zdatnego na maga- e o : 

zyń strojów, oraz 2 pokoi i kuchni|polka, posiadajaca język: francuzki, 
i innych dógodności—oraz. 1 pokój| 10. jednej panienki. RE 
kawalerski na 2-m piętrze. Wiado-|Bliższa wiadomość w „Red. Dzien.” 
mość u właściciela domu N. 265A. 2 585—1-—3 


Miesigcznie . . . . . rs. I kop. 10 
Kwartalnie . « . . „3 „ 30 Kwartalnie oeo. .... „4 „ 80 
Półrocznie . 202200, 6 „ 60 Półrocznie . . . . . „9 „ 60 ; 
Adres, redakcyi: Czysta Nr. 6—Wydawca, Miipolit Orgelbrand. 
i | ` i | 586—1— 


Syndyk tymczasowy masy „upadłości|Syndyk tymczasowy masy upadłości 


Miesięcznie . . . . .' rs. 1 kop. 60 


„Jakóba Schłóssera: | firmy: Dems i Hirsekorn" KaBATBCA ĄBIIEKMOE HMYMECTBO róg Spacerowej i Zielonej. j ZN da i 
wzywa niniejsżem na zasadzie art.na zasadzie art. 502 kodeksu han.lA- TelilpKa B% ero JaBRŚ BR 598—1—8 Jo E. Z 3 
502 kod. handl wszystkich wierzy-|dlowego, wzywa wszystkich wierzy-|r, Jogan noqb Je 249, maxo ga- O ł PER RE du 4 AND 
cieli masy upadłości Jakóba Schlós-|cieli masy upadłości firmy. Dems iimeeca BG Tofime IaBRK, COCTOA- 8 oSzenie. „>. |mieszka obecnie przy ul. Cegielnianej 


sera, aby w ciągu dni 40 od daty Hirsekorn, aby w ciągu dni 40 od MEE M3% ROJIORIAIBHRNX%. TOBA-|. W dniu 20 września (2 paździer-|Nr. 2710 w domu Rubinsteina i 
niniejszego ogłoszenia stawili się o-|daty niniejszego ogłoszenia stawili s 3 


nika r. b. sprzedaną zostanie przez Hanfwurcel, I piętro. i 
sobiście lub przez swych pełnomoc-się osobiście, lub przez swych pełno-|P 03? n Meóeju, ONĘŚHGHH0G AAA licytacyę . kopalnia Waać wota s. s 4 577—146 
ników przed niżej podpisanym i o-|mocników przed syndykiem upadło-|TOproB* B*% 4989 pyóć. 55 Rom. piecami, domem, zabudowaniami i 77 ZER STY ÓW. 
świadczyli, z jakiego tytułu i co dolści i temuż oświadczyli, z jakiego I.. JIoq3B 29 aBrycra (10. CeHrA-|oruntem w m. Sulejowie położona „Potrzebną jest 
Jakiej sumy są wierzycielami i abyjty j Rea i ca.| 


UA i tulu i co do jakiej sumy. są wie-$pq 1884 r. _ ja do Feliksa Majewskiego należąca.| GUWERNA. IKA 
mu oddali tytuły swych wierzytelno-rzycielami i aby oddali tytuły swych p | Licytacya odbędzie. się w sali po-|do początkowego NANTKA 


- Cyne Jipuerass ` 


ści lub je złożyli w kancelaryi sądu wierzytelności, lub je złożyli w kan- R SPA -7 [siedzeń zjazdu sędziów pokoju. w m. panienek u państwa Brombere, Mo: 

i ; A SPIROS £ Kan-|- l MERALOC s-.5, |Slet gd; koju. w, m.jpanier państwa Bromberg. Mo- 
wizowego w Piotrkowie, -yga largi sadu okręgowego w Piot.| `  AEBAHCKIÄ.  |potrkowi i zacznie się od zniżone-iže być w średnim wieku, Wymaga- 
Łódź d. 31 sierp, (12 wrześ) T884 koris SĄ Wego W. L10 A - 58811 [Piotrkow z g od zniżone-|że być w średnim wieku, Wymaga: 


Aleksander -Małachowski - l 


go szacunku jako powtórna. Bliż-|ną jest. znajomość. jezyka polskiego 

|szych szczegółów udzieli ` adwokał i rosyjskiego. 0000000 

„|przysięgły. Hausbrandt; w Piotrkowie "Piotrkowska Nr. 516. 
zamieszkały, | - -587—111 |->. |. B84—]1 —3- 


-- (podpisany) adwokat przysięgł DENTYSTA "A. Ewanoff, . 
adwokat przysięgły. = |. Henryk Elzenberg, kd bea aka E 
5,5 - = 


: RE ulica Piotrkowska vis-d-vis cukierni 

| WRA Ex: a 591—1—2. |. wiistohubego. ` 804-89-0 

i Z R A = ó F = a | * o c d za i zyć 
GIEŁDA WARSZAWSKA d. 16 wrzesnia. 


i stwo Polskie i Cesarstwo z ziół świeżych, dostarczanych przezęąj 
wynalazcę ze Szwajcaryi, w jednej jedynie tylko naszej dy-Ń 


WekaAI ©. , ZA ; Te | $ Końcem. giełdy ` -| Dopełnione tranzakeye 
l żądano | płacono -| - i ME 
Berlin ... . (1611/3)! ; dł. ter.| 24. | 100 mr. | 4 | 48.50 CE 48 40 421); AR 
s B= (161!) | kr.ter.| 2 d. | 100 rar. n | 48.40 a 48 3213 35 - 
inne niem. miasta bank. | dł ter. | 2 d. 100 mr." 4 —— ME Eaa 
5 M » 0 » f kr.ter.| 2 d. 100 mr: M — — j = 
Londyn ... . . . . | dł ter.| 8 m. 1 £. 2 9.831, — 
3 +. . . . . | kr.ter.| 3 ra. rŁ: , 9.83 1/4 — 982 
Paryž . „40. 010.-4|>dłter. | 10-d. 100 Fr. 3 — s 2 s 
R CESK . ac | km ter. | 10 d.-|. 100 Fr. m 39.80 = 39 15 171/3 20 
Wiedeń . . . (——) | dł.ter.| 3 d. |- 100 flor. 4 —.— = b = R SZĄ 
mo + +. « (1865,4)/ kr. ters f -3 d..| - 100 for. n 81.25 =... |B0.75 85 90 81 81 5 nIĘ 
Peteraburg ... . „1 | dł ter. i 24. | *100:rs. 6 a 2 ze | NAD i > 
NORTON EEEE RE EEE PCE A En ERA, a s i 5 ý ` rsa M 
a a Mia yć r MEGI TT | RT lakosa A p horobom żołądka a szczególnie aí 
tatu. | AS |Dopełnione| Z końc.giełdy| - AK AS | Dopełnio-|Z kóńc. | giełdy ś | A A „a RCA s: fh 
Papiery państw. | SS TE] cye. SE | ——— HE pzeciwik H . Wyrabia Króle - W 
a 200155) " | 36] tranz. kad | placon) (za. 100 ra). | ŻE] ne tranz | Tano] A | p o Epidemii. Wyrabia się na całe Króle P 
O pinoon : | 


Obligi skar. Kr. Pols. duże 
Listy Likw. Kr. Pols. duże 


=>] 2 


A 87.80 WE y 3o W Byd. 500r. 


> n małe ——| 87.70} —.—] n » o. e aka: a Szt: stylarni - rei ie też - wa sie snr 5. . i 
Kos. Poź. Ws. -F em. 1000r.. —.—]| 93:70) ——| m `» Teres. 1000r. | eda eda | y parowej, gdzie też odbywa się sprzedaż: hurtowa i 
nono » o»  100r.| =] [93.70] ——| » a». 100r.|. ——|- | —— IS cząstkowa a dla dogodniejszego nabycia ` przez szanowną Oi 
nom omojn o BOr =] | -44) Zaman PE teraz] © |: amp m m publiczność i pp. kupców w m. Łodzi wyłączna sprzedaż AT 
w non 11 » 1000r. ——1-198,70| —.— » »  Nadwiślańsk. Y.: se ice wege | m i PP: P e j Wy. czna sprze Aż A | 


ptak hurtowa jak i cząstkową Alpenkräuter Magenbitter, oddaną $ 
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